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i dziś obchodzonego żałobnego nabożeństwa,

u lo iy i JX . Multach w iersz n astępu jący :

M o rs  festina adeo populoriim cernito  ln c tu m :  

In genlęm  v c r e ,  tan to dolentc p a ra s !  

P a u c o r u m  s t r a to  patre  ja m  dignissima plangi,  

M ors populi palris  dirior esse  p a t e s !

P a itg c  ,tuos geniitus communi fun ere ,  l y r a !

S in ccr i  luelus anibis e t  ipsa decus.

JVos e rg o  limjuis, TL A per T E  r e g n a  beata , 

In star  v ir tu lis ,  ju s t i t ia c ,  fidei,

Gentibus et  soliis iu tem pora  cu n cta  c o r u s c u m , 

S a n c ta  r c o ,  sapiens, n csc ia  l e x  o d i i ! 

Praesidium  uiundi palma vel lauro  v i r e n t e ,

V is apiec e t  laudum , gentis  a m o r  ra d ia n s ;  

Titeaqu o alm a salus,  cu nctis  c lem en lia  co n so rs ,  

E t  patrcin te s ta ta ,  omnibus acq ua nitens.’ 

Q uac non le.\, v ir tu s ,  h oc vindice m o e r e a t  orb a !

L n g e t ,  lugebit,  num ina raptu s i b i !

Quae m aduit T r a ja u is ,  A ugu stis  pia, s e r a ,

E t  TU31 s e r a  c a d c l  laery ina  D 1V E  p a te r !

E s to  so la to r  nunc A U G U S T 1SSIM E  F I L I !

F e ry e n ti  H om m agio  cordis a i n o r c ,  fide.  

Planeto P a r e u le  T U L M  M A J E S T A S ,  N um en

a v e m u s !

0  l icea t  moeslis num en a v e r e  p a t r i s !

Quod niuudo potius n u m en , quod car iu s  i llo?

Uda piis laery m is  bace  pia s te rn it  a m o r ,  

I la e c  bumilis mundi s tern it  fiducia v o t a ! 

Imperium T itu m , T E  solio orbis a v e t !

Cześć Urzędowa.
K ro  767.

W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U n L I C Z N Y C H  I  S K A I t l t U

Wolnego Kiep odległego i ściśle Keutralncgo 
Miasta Krakowa i Jego  Okręgu.

Z mocy uchwały Senatu Rządzącego w 
dniu 27 lutego r. b.  Nr* 1289 eapadley do 
publiczney podaje wiadomości ,  iż w dniu 26  
marca  r. b. o godzinie 10 z rana w Biurze 
Wydziału Dochodów Publicznych i Skarbu  
odbywać się będzie publiczna l icytacyn na wy­
dzierżawienie trzechletnie poczynając  od d. 
1 czerwca r. b. b rowarów Rządowych kró ­
l ewskie zwanych nad i|tścieni rzeki  Ruda­
wy do Wis ły  pod Nr.  2 6 4  sytuowanych;  do
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dzierżawy tey należeć będzie podworze wraz 
z domem szynkownym w tymże podwórzu 
znaydującym s ię ,  wszelkie naczynie do ro ­
bienia piwa,  z prawem szynkowania go,  oraz 
szynkowania wódki  tak w browarach j a k o  tez 
w wspomnionym domu w podworzu pod L .  
265 s to jącym z wolny in także szynkowaniem 
trunków w zamku Kr ak o w s k im ,  do którego 
dodana będzie w tymże zamku izba szynko­
wa na z sklepikiem i piwnicą za opłatą rocznie 
po zip. 50 ;— naostatek wolno będzie wstawiać 
samo tylko piwo do szynku pod G óralam i w 
rynku Krakotvski in będącego.  Licytacya roz­
pocznie się od summy zip. 3407 .  Chęć l icy­
towania ma jący z łożą 1/10 część na yadiutn 
W kwocie  zip. 34 .  O  innych warnnkach każ ­
dego czasu w B iór ze  Wydziału wiadomość 
powziąść można.

Kraków 12 Marca 1835  r.
Senator  Prezydujący 
X .  B y s t r z o n o w s k i .

( I r . )  N ow akow ski Sek r .  Wydz.

Część Polityczna.
W I A D O M O Ś C I  Z N I E D Z I F . L N E Y  P O C Z T Y .

L o s d y s  3 M arca.  Dziennik Standard  
wykazał ,  że przy glosowaniu na modyfikacyą 
ndressu,  gdzie j a k  wiadomo liczba k re s k u ją ­
cych wynosiła 611 ;— deputowanych angielsk:  
było za ministrami 2 4 9 ,  przeciw* ministrom 
217 ,  przeto większość  angielskich 36.—  Ze  
zaś ogólna większość przeciw ministrom wy­
nosiła 7 kresek , to pochodzi ztąd, że depu­
towanych szkockich było tylko 53 za mini ­
strami a 9 2  przeciw tymże.—

Na posiedzeniu izby niższey d. 2  marca,  
przeczytał  mówca odpowiedź króla na adress 
eyże.  Monarcha oświadczył  i zb ie ,  iż spo­
dziewa s i ę ,  że  niebędzie przeciwną zamia­
rom rząd u ,  jedynie  dobro państwa mającym 
na widoku;  poczem uchwalono podziękowa­
nie w zwykłey formie.  Następnie miał  m o­
wę lord John  Kussel ,  w k toiey między inne- 
nti oś w iadczy ł , że rozchodzi  się pogłoska 

j a k o b y  ministrowie dla utrzymania się na

swych posadach , miel i  zatniar na nowo r o ­
związać par lament ;  na co odpowiedział  pier­
wszy minister Pee l :

« Zawsze j e s te m  gotów dać izbie otwarte 
wyjaśnienie inoich zami aró w,  ile to zgodne 
będzie z powinnością mini s t ra—  i zadney 
zwłoki  niepotrzebuję do przygotowania się 
na odpowiedź,  przeciw zarzutoinszanownego 
lorda. (O klaski,) Niewidzę się bydź wcale 
spowodowanym do składania mego urzędu 
z powodu m odyfikacy i do adressu;— ( G łośne 
oklaski z ław ek m inisteryalnych , )—  wszystko 
owszem zamyślam przetrwać,  (O klaski) wier­
ny obowiązkom moim dla króla i narodu,  i 
mimo powyższe g losowanie ,  podawać będę 
izbom projekta do praw, w mowie J .  K .  Mc i  
zapowiedziane.  (O klaski.)  W ie m  za prawdę, 
że  izba n iższa ,  bardzo małą większośc ią ,  
(oklaski) w nadzwyczajnie  liczneni zebraniu,  
309  głosami przeciw 302 a zatem większo­
ścią tylko 7 k r e s e k , —  nie naganę przeciw 
mini st rom,  lecz jedynie oddzielność swojego 
zdania względnie potrzeby rozwiązania ze ­
szłego parlamentu,  i j a k  mniemam, bezzasa­
dno podeyrzcnie swe objaw ić chciała,  że śro­
dki,  dla dobra powszechnego nieodzownie po­
t rzebne , przez to ,  że król  odwołał  się do 
ludu,  przerwane i odwleczone zostały.  — 
Niewierzę  j ednak  wcale,  ażeby większość za 
m odyfikacyą  adressu g losująca ,  miała bydź oraz 
głosowaniem,  mającetn na widoku rozwiąza­
nie dz is ie j szego ininisterium. - -  (O klaski ze  
strony ministeryalney.) Przekonany j e s te m ,  że 
wielu członków izby, którzy do takowego g lo­
sowania przystąpili  są d z ą ,  iżbym przeciwko 
mey powinności  postąpił ,  gdybym dla lego 
chciał  porzucić nióy u r z ą d ; —  ja ko ż  wielu z 
ni ch,  wyraźnie tni oświadczyli ,  że takie było 
ich zdanie.»

Mówiąc  wś ró d  ciągłych ok lasków,  o roz­
maitych zamiarach rządu,  tyczącycli  się dobra 
k r a j u ,  gdy przyszedł na to mieysce :  gdzie 
mu lord Rysse l  wspomniał  o biega jącey po­
g ło sc e ,  j akoby  ministrowie mieli  chcieć roz­
wiązać znowu parlament ,  r z e k ł :  » Nigdy z
nikim nawet o podobieństwie do takowego
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krok u  niemówilem.  Nierozumiem nawet,  a- 
żeby użycie go przyzwoitem bydz mogło dla 
ministrów korony ( Oklaski). Nadto,  nic bar-  
dziey ze strony iney niebyloby niedorzeczne­
go,  j ak że b y m dla przeciwnychsobie zamiarów 
I z b y ,  miał  się uc iekać do pogróżek.  Co się 
tycze drugiey pogłoski  przez szanownego lor­
da , wspomnianey, w którą j a k  mówi sam 
niewierzy,— f S////fc//,)jakobyśmy na przypadek,  
gdyby izba niezechciala dopuścić bilu prze- . 
c iwko rozruchom,  mieli  zamiar rządzić k ra ­
j e m  przy pomocy woyska stojącego pod bro­
nią,  tyle tylko powiedzieć mogę,  że to mam 
za nowy czyjś wynalazek;  gdyż mogę z su ­
mienną rzetelnością ośw iadczyć, że wlasme tę 
pogłoskę z ust samego ty lko szanow nego lor­
da usłyszałem. Z re sz t ą  co do innego j e szcze  
pytania ,  przez które szanowny lord chce mi 
groz ić ,— które w prawdzie nie do mnie wymie­
rzył ,  lubo się tego spodziewałem, to jest :  Czy-  
l ibym chciał  się podjąć  lub nie ,  spełnienia 
prerogatyw kor ony ,  pod względem rozwią­
zania parlamentu? Powtorzę tu tylko,  co raz 
ju ż  powiedziałem,  że w żaden sposób,  ani 
w p r o s t ,  ani ubocznie,  do takowey pogłoski  
żadnego medalem powodu, i Powiedziałem 
daley ,  iżby to z mojey strony wielką było 
n ieprzyzwoi lością , chcieć naymnieyszą nawet 
pogróżką  narzucać izbie kaydany;  lecz wi- 
nieuem tu dodać,  że j ak o  minister korony ,  
popełni łbym zarówno wielki  nierozsądek,  gdy­
bym przyzwolił  aby w czemkolwiek prero­
gatywy królewskie naruszone bydź miały.»

D nia  4  M arca. Po daney odpowiedzi 
lordowi  Kusscl ,  przez kanclerza izby skarbu- 
wey,  na posiedzeniu przedwczorayszein w iz ­
b ie  n iż sz ey , przyinówił  się raz j e szcze  sza­
nowny lord i usprawiedliwiał  ze swych za­
rzutów,  twierdząc:  że co się tyczy rządzenia 
k ra j em  za pomocą zbroyney siły,  nieprzy pi- 
sywał  wcale tego zamiaru ministrom , lecz 
mówił ,  ze takie tylko domniemania czyniono. 
Na co Pan Rober t  Pee l  chcąc  wszelkie wąt­
pl iwości  i obawy usunąć naywyraźniey o- 
świadczyl ,  że o tein pierwszy raz dowiedział  
s ię  tego wieczora,  a przeto pogłoskę całą

za czyste zmyślenie uważa.  —  L ec z .  P.  H u ­
nie ,  który na leni oświadczeniu pierwszego 
ministra niepoprzestawał,  zarzucał  temuż,  że 
zapytań sobie czynionych widocznie zrozu­
mieć niechce i wyraźnie ich unika ,  ze prze­
to wypada wziąść się  na inny sposób.  —  
»Dzisieyszy wniosek,  mówił  daley, aby iz­

ba zamieniła się w K om itet zusił/ioicy, j e s t  
t y l k o  p r o s t ą  f o r m a l n o ś c i ą ,  i z tey 
przyczyny żadnego niedozna oporu;  lecz j e ­
śli ministrowie przeciw wyrazimy woli izby, 
j a k o  nieposiadający j ey  zaufania,  chcą pozo­
stać przy sterze rządu;  w tenczas powinno­
ścią  będzie reprezentantów narodu, przy nay- 
pierwszym wniosku o uchwalenie zasi łków,  
wziąść tę rzecz pod rozwagę:  Czyli  w takim 
stanie okoliczności ,  przyzwoitą rzeczą będzie,  
zezwolić  dla J .  K.  ‘Mości  a mianowicie dla 
ministrów na zasiłki pieniężne?* (S łu ch a j­
c ie !  s łu c h a jc ie ! )—  Z niezachwianą spokoy- 
nością umysłu,  odparł minister Peel  tę na­
paść,  powtarzając raz j eszcze:  że w m odyfi­
k a c j i  adressu  nietnoże wyczytać oświadcze­
nia nieufności przeciw ministrom, i dla tego 
urzędu swego nieodstąpi.— Po niejakich przv« 
mówieniach się j e szcze  z obojey strony, nie­
małe powstało zadziwienie,  gdy Pan Rober t  
Peel  wniós ł ,  ażeby izba wybrała znowu na 
prez )du jącego w komitecie zasi łkowym P.

. R e rn a l ,  j awnego członka oppozycyi ,  dotąd 
urzędowanie to zwykle sprawującego,  i oraz 
zastrzegł  sob ie ,  ażeby nikt temu wnioskowi 
przewrotnego nienadawał znaczenia, zapew­
n i a j ą c ,  że jedynie uczynił  go w tym celu, 
iż o niezlamney bezstronności  tego członka,  
j e s t  przekonany.  Na tenczas mówca izby P. 
Abercromby,  wśród powszechnych oklasków 
caley izby,  ustąpił  mieysca swego Panu Rar-  
nal;  a izba W Komitet  zamieniona,  przyjęta 
wniosek kanclerza izby sk ar b ow e j  tyczący 
się z e z w o l e n i a  n a  p o t r z e b n e  z a s i ł k i  
d l a  J . K .  M o ś c i ;  —  i to była naylepsza od­
powiedź Panu Hunie,  na j e go  napastnicze za­

rzuty.
(c . P. s.)



—  250  —

W I A D O M O Ś C I  Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

L w ó w  28  Lutego. Z  litografii Piotra 
Pil lora wyszedł zrobiony przez Ludwika Ga ­
l ińskiego na jednym arkuszu:  obraz kró le ­
stwa Galicy i w roku 1834 we względzie sta­
tystycznym i jeograficznynr;  poświęcony J .  K.  
iYlości arcy-xieeiu Ferdynandowi d 'E s te ,  cy­
wilnemu i wojennemu gubernatorowi Galicyi  
i t. d. W yjmujemy z obrazu tego następu­
j ą c e  szczegóły:  Galicya na 1 ,599  niem. mil
kw.  liczy 95 miast,  75 osobnych przedmieść,  
194  miasteczek,  6 ,054 włości ,  1156  przysiół ­
ków,  65 9 ,4 06  domó w,  a ogóliiey ludności 
4 , 3 7 6 , 7 4 4  dusz, między któremi 24 7 , 1 96  ży­
dów. Stan  ludności miast obwodowych k ra ­
ju  naszego j es t  następujący:  Wadowice  ma j ą  

ludności 2 , 967;  Bochnia  4 ,99 S ;  Ta rn ó w 4 ,866  
Sa no k  2 , 6 6 1 ;  Sącz  4 , 5 6 5 ;  J as ło  1 ,70 2 ;  
I łzeszów 5,443;  Sambor  7 ,778 ;  Przemyśl  
7 , 818 ;  L wó w 4 8 , 7 3 1 ;  Żó łkiew 3 ,89 7 ;  S try j  
5 , 671;  Stanisławów 8 ,740 ;  Zaleszczyki  2 ,525;  
Kulom e ja  7 ,964 ;  Brzękany 6 , 4 6 7 ;  Złoczów 
3 ,9 65 ;  Tarnopol  11,744 ;  Czerniowce (na B u ­
kowinie)  9 , 060 .  Oprócz  miast obwodowych 
znakomitsze s ą :  B ia ła  z 4, 111 ludn.; W i e ­
l i czka  6 ,216;  Dynów 2806;  Drohobycz 10,214;  
J a r o s ła w 7,926 ;  Gródek 6 ,216 ;  Soka l  3 ,218;  
Tyśmien ica  5 , 8 2 3 ;  Sniatyn 7 ,004;  Rohatyn 
3 ,27 0 :  Brody 16,623;  Zbaraż 6 ,161;  Sucza -  
wa (n. B . )  5,421.

J .  X .  J e rz y  Pałkowicz,  kanonik Strygoń* 
s k i ,  mąż  l i teraturze s lawiańsk iey , a mia­
nowicie S łowa kó w w Wę grzech ,  wielce za ­
s łużony;  znany tłumacz biblii w języku slo- 
Wackiem, autor i wydawca dzieł rozmaitych,  
tyczących się piśmiennictwa s ławiańskiego,  

umarł  w Strygonium w W ę gr z ec h ,  dnia 21 
Stycznia r. b. w 72 roku życia.  Oprócz j ę ­
zyka s ło wack iego ,  umiał wszystkie prawie 
inne słowiańskie.

Gorl iwy o oświatę narodu serbskiego x i ą -  
że Miłosz,  założył  w Serb i i ,  w stolicy swo- 
j e y  Kragujewaczu , giiunuzy win słowiańskie,  
pod kierunkiem uczonego Serba ,  Dymitra Is-  
gai łowicza.  .Nauki w gimnazyum tein dawa­
ne będą w j ęzyku  serbskim.

ZURtCtl 15 Lutego. Radykaliści  rozsie­
w a j ą  wielką  trwogę po caley Szwaycaryi ,  
g ł o s z ą c ,  że krny znayduje się w niebespie-  
czeństwie i że wypada sposobić sie do ob ro -  
ny; ty mczasein j es teśmy przekonani,  że wszel ­
kie nieporozumienia będą w dobry załatwio­
ne sposób.

Dypł uiuaci zagraniczni  domagają się od 
tuteyszego rządu,  aby ludzi ,  których z na­
zwiska wymieniają,  j a k o  szkodl iwych d.Ia spo- 
koynosci W łocli i Niemiec,  bezzwłocznie od­
dalono z Szwaycaryi .

liossTASTYSoroL  27 Stycznia. D o  l i cz ­
by 13 znaydujących się tu posłanników mo­
carstw zagranicznych,  przybył  j e szcze  spra-  
wująey interessa dworu Tos kańsk iego  kawa­
ler QuogIia.  Zawiadomi ł  on Portę i wszy­
stkich członków ciała dyplomatycznego o 
swem mianowaniu,  poczem wywiesi ł  herby 
wie lk i .go  xięztvva na domie poselstwa.

Doniesienie
L IC Y T A C Y A  WIN W’ K R A K O W IE  

te dniu 18 M arca  1835 r.  odbij di sie m ająca-
Anioni  Augustyn Knotz właściciel  handlu 

win w mieście Krakowie ,  podaje ninieyszym 
do wiadumości,  iż chcąc na przyszłość inne­
mu się oddać rodzajowi zatrudnień,  ma za­
miar sprzedania w dniu 18 b. m. i r. całego 
zapasu win to j e s t  około 290  wiader cze r ­

wonego Ofner  i Erlai i er  tudzież około 3 0 0  
wiader białego tak zwanego Nessinii l ler i 
Szumlauer  w gatunku wybornym i z nayle- 
pszych lat  urodzaju.  Oprócz tych win w 
zdrowych beczkach żelazneini obręczami o- 
kulych,  sprzedaną także będzie znaczna i lość 
wina węgierskiego 4 patowego z r.  1830,  
tudzież wino tokayskie Ausbruch i Menes-  
ser w butelkach.  Sprzedarz  tych win odby­
wać się będzie w drodze licytacyi z własnćy 
woli właściciela za gotowe pieniądze w pi­
wnicy P.  Knotz przy ulicy S .  J a n a ,  w g ma ­
chu teatralnym na k tórą  zaprasza się chęć 
kupna mających na dzień powyższy na g o ­
dzinę 9 e  rana.  (3r. )


